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W  I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  

A L E X A N D R A  I I ,

C e s a r z a  W s z e c h  R o s s j i , K r ó l a  P o l s k i e g o ,

&., &., &.
Rada A dm inistracyjna Królestwa.

W rozwinięciu ari: 3go Ukazu N a j w y ż s z e g o  z d. 16 
(28) Października 1856 r.,  wkładającego na Radę Admi­
nistracyjną Królestwa obowiązek wydania przepisów, po­
dług których ma następować przyjmowanie do służby 
górniczej robotników i zapisywanie ich do rodowodu, 
taż Rada Administracyjna, zapatrzywszy się na poprze­
dni Ukaz N a j w y ż s z y  z d. 28 Lutego (12 Marca) 1817 r., 
Postanowiła i s tanowi:

Art: 1. Do kopalń i zakładów górniczych rządowych 
da górników, hutników i innych robotników przy zakła­
dach i robotach, przyjmowani być mają tak krajowcy 
iak i cudzoziemcy, z pracami ręcznemi do zatrudnień 
górniczych odnoszącemi się należycie obeznani i w ta ­
towe wprawni, z warunkiem: jeżeli zaopatrzeni będą 
y  zaświadczenia stwierdzające ich dobre postępowanie 
1 dowodzące, iż jako górnicy lub hutnicy pracowali 
^  stopniu majstrów lub czeladników i posiadają odpo­
wiednie siły i zdrowie do tychże prac górniczych lub 
•lutniczych, oraz gdy swej zręczności i usposobienia 
hsleżyte wykonają próby przez Władzę górniczą stwier­
dzone.

Również przyjęci i d o  rodowodu górniczego z a p i s a n i  
^Ostaną tacy z dawnych robotników, celem uchronienia 
5ię od poboru wojskowego za granicę zbiegli, którzy za 
Powrotem swoim do kraju w  skutek N a j w y ż s z y c h  Ma­
nifestów z dnia 17 (29) Kwietnia 1855 r. i z d. 26  Sier­
pnia (7 Września) 1856 r. powrócą do swoich poprze­
dnich zatrudnień w zakładach rządowych górniczych.

Art: 2. Na robotnika nowo do Górnictwa rządowego 
^'chodzącego, nikt pierwej przyjętym i do rodowodu 
górniczego zapisanym być nie może, dopóki nie udowo­
dni u Władzy górniczej, przez odpowiednie próby, swej 
żdatności w tym rodzaju pracy górniczej lub hutniczej, 
do jakiej ma być stale przyjętym, jako to : w sztuce roz­
sadzania ska ł  lub onych rąbania, obudowania podzie­
mnych wyrobów, w zwęglaniu, lub sztuce hutniczej oko- 

wytapiania i wyrabiania kruszczów. Przed zapisa­
ł e m  go wszakże do rodowodu górniczego na stałego 
•■obotnika, to jest na czeladnika lub majstra, obowiąza­
ny jest każdy wchodzący do Górnictwa wykonać przy­
sięgę służbową podług  przepisanej roty, iż do urządzeń 
J a  robotników stałych wskazanych ściśle stosować się 

Sdiie.
Art: 3. Na chłopców wGórnictwie rządowem, to jest 

r*y płóczkach, tłuczkach, kopalniach, węglarstwie i 
°ksowaniu, przy zakładach hutniczych żelaznych, jako 

^ • /w ie lk ich  piecach, fryszerkach, pudlingach, walco- 
niarh i warsztatach ręcznych i mechanicznych, lub też 
ł a c h  cynkowych lub innych kruszczów, mogą być 

przyjmowani małoletni od 12 do 15 lat wieku mający,

'  '  / ' V ’Jutro, SS. Syxta P. i Dorofeus**_
Przybyło dnia godzin4, min: 4y.

dając pierwszeństwo synom górników i hutników ro­
dowodowych, jako  takiemu samemu jak ich ojcowie za­
wodowi poświęcającym się.

Tacy chłopcy na oddzielne listy mają być zapisywani 
i jeżeli po trzech latach swej pracy w Górnictwie Rządo­
wem udowodnią swoją zdatność w wykonywaniu robót 
górniczych lub hutniczych w stopniu górnika lub czela­
dnika, a nadto udowodnią świadectwem, że siły i zdro­
wie pozwalają im wytrzymać prace górnicze, i skoro 
sprawowanie ich okaże się przyzwoite, mogą być na 
stałych górników i hutników przyjmowani, a jako tacy 
do rodowodu zapisani być mają, co jednak nie pier­
wej nastąpić może jak po wykonaniu, odpowiedniej 
przysięgi służbowej.

Art: 4. Wszystkich robotników stałych w rodowo­
dzie górniczym zapisanych, a w wieku popisowym będą­
cych, z początkiem każdego roku  ma być sporządzoną 
lista imienna, z wymienieniem w niej pozycji rodowodu, 
pod którą zapisani zostali, ze wskazaniem rodzaju ich 
zatrudnienia. Lista takowa przez naczelną Władzę Gór­
nictwa Rządowego poświadczona, każdorocznie przedsta­
wiana być ma Władzy zaciągowej w Królestwie dla 
wiadomości i dla stosowania się przy spisie, celem nie- 
powoływania takich do służby wojskowej.

Art: 5. Robotnicy zapisani dó rodowodu górniczego, 
którzy by w ciągu swej służby okazali się opieszałymi 
w wykonywaniu przeznaczonych im zatrudnień lub też nie 
odpowiednio prowadzącymi się, albo wreszcie gdyby 
samowolnie opuścili swoje roboty  przy zakładach Rzą- 
dowo-górniczych, mają być z rodowodu wykreślani,  a 
skutkiem tego utracają prawo korzystania z wyłączenia 
od służby wojskowej, o czem jednocześnie Zarząd spi­
su wojskowego ma być zawiadamiany dla postąpienia 
z takimi podług przepisów ogólnych.

Art: 6. Uwolnienie od służby wojskowej górnika i 
hutnika zapisanego do rodowodów górniczych, trwać ma 
dotąd, dopóki on w tern powołaniu pozostawać będzie i 
dopóki z lat popisowych nie wyjdzie. Gdyby wszakże 
nabyte w czasie i z powodu służby kalectwo, lub utrata 
zdrowia i osłabione siły fizyczne, albo też wiek podeszły, 
pozbawiły którego z nich możności dalszego pracowa­
nia, w takim razie robotnik taki i wcześniej od służby 
górniczej może być uwolniony.

Art: 7. Wszelkie swobody i przywileje N a j w y ż s z y m  
Ukazem z d. 28  Lutego (12 Marca) 1817 r. robotnikom 
górniczym nadane, o ile takimże Ukazem z dnia 16 (28) 
Października 1850 r. zmienione nie zostały, pozostają 
w swej mocy.

Działo się w Warszawie, dnia 14 (26) Lutego 1857 r .
Namiestnik, Jenera ł-Adjutant,

(podpisano) X ią ię  Gorczakow.
Dyrektor Główny Prezydujący w Kommissji Rządo­

wej Przychodów i Skarbu, Radca Tajny (podp:) Łęski.
Sekretarz Stanu, w Zastępstwie Podsekretarz S tanu, 

Rzeczywisty Radca Stanu, (podp:) A. Petrow.
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NAJJAŚNIEJSZY PAN, na skutek najpoddańszego 
przełożenia  J ego  C esarskiej  W ysokości Jenerał-Admi- 
rała ,  na dniu łOm Grudnia r.  z- Najwyżej rozkazać ra ­
czył- na przypadek choroby Zarządzającego Minister­
stwem Marynarki, lub wyjazdu tegoż dokądkolwiek, 
podczas nieobecności J ego W ysokości, Członek Rady 
Admiralicji, Vice-Admirał Metlin, ma zarządzać tymcza­
sowo Ministerstwem Marynarki, na tychże zasadach, na 
jakich zarządzatakowem Jenera ł-Adjutant Baron W ran-  
ecl.  Obecnie, z powodu nagłej choroby P. Zarzą­
dzającego Ministerstwem Marynarki, tenże_ powierzył 
sprawowanie swych obowiązków Wice-Admirałowi Me­
tlin, a to na zasadzie pomienionego Rozkazu Na jw y ż- 
sze g o .

Przez Dyplom Cesarski z d. l i g o  Lutego, Guberna- 
tor Cywilny Mohilewski, Rzeczywisty Radca Stanu S ka-  
łon, mianowany został N ajmiłościwiej Kawalerem Orde­
ru  Sgo S tanisława kl: lej.

Przez Rozkaz C e s a r s k i , z d .  2 1  Lutego, p .  o. Komisa­
rza Leśnego w Kommissji Rzą: Przy: i Skarbu Królestwa 
Polskiego R yłło , za wysługę lat, otrzymuje rangę Kad-

Cy UlTazem C e s a r s k i m  do Kapituły CESARSKICH i KRÓLE- 
w s k i c i i  Orderów, N a j m i ł o s c i w i e j  mianowani zostań Ka- 
walerami Orderu Śgo J erzego kl: IV, na przedstawienie 
Rady Kawalerskiej tegoż Orderu, za wysługę nieskazi­
telną lat 25  w stopniach Oficerskich, w liczbie in n y c h : 
Jenerał-M ajor Marek ,#5«rłow ,GubernatorC y w: Płocki, 
i P o d p u ł k o w  nik Henryk D zięg ie lew sk i, Naczelnik Ulgo 
■Wydziału Okręgu Ulgo Żandarmów.

N A J J A Ś N I E J S Z Y  C E S A R Z ,  w  d n iu  2 5  S ty czn ia  r .  b . ,  
raczył N a j w y ż e j  zatwierdzić, na Zdanie Komitetu PP. 
Ministrów, U staw ę T ow a rzystw a  do sp o rzą d za n ia  
m ęzkiego  odzienia. Założycielami są Kupcy P eters-  
b u rg scy  (Krawcy) Piotr Chevard  i Karol Launitz. Ce­
lem Towarzystwa jest:  1) Dać każdemu możność naby­
cia odzienia w najlepszym gatunku, trwałości i formie, 
z a  cenę przynajmniej o 1/ 4 niższą od zwyczajnych cen 
krawieckich, i niechybnie na czas umówiony, tak, izby 
w  razie konieczności można mieć suknie gotowe w cią- 
e u  doby. 2) Dopomagać, ile możności i w zakresie Usta­
wy. do rozszerzenia i udoskonalenia kunsztu krawieckie­
go, i dać przez to mnogim klassy roboczej rodzinom 
sposób do życia. Na ten k o n ie c  Towarzystwo będzie 
przyjmowało za kontraktami, na prawem pozwolone 
termina i z z a c h o w a n ie m  w ogólności prawnej kolei, 
uczniów, którzy pod przewodnictwem biegłych maj­
strów, będą mogli nabyć wyższego w tym kunszcie u- 
kształcenia. 3) Dopomagać przemysłowi krajowemu 
przez użycie przed innemi materjałów pochodzących 
z fabryk R ossyjskich . Zarząd Towarzystwa znajduje się 
w P etersb u rg u , a po innych miastach Cesarstwa, za 
zgodą Ogólnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów, będą 
mogły być zakładane Kantory, zostające pod bezpośre­
d n i m  zawiadowaniem Zarządu. Kapitał Towarzystwa 
jest rs. 120,000, i utworzy się rozdaniem 2,500 akcji,
każda po 100 rs. _ . . , . „

Ministerjum Skarbu w Cesarstwie, wydało wyłączny 
przywilej, na lat 10, Inżenjerowi w Londynie, YYillja- 
mowi Sim ens, na wynaleziony przez niego nowy w ma- 
chinach parowych przyrząd? w którym para, przecho- 
dząc przez sieć tak nazwaną oddechową  (respiratoire),

w czasie równym x/ 5 sekundy, na przemian ogrzewa się 
do 400 i spada do 150 stopni temperatury.

Nadzorca Honorowy Szlacheckiej Szkoły Powiatowej 
Ł uckiej Podporucznik O rzeszko, przemieszczony zo­
sta ł z wyboru Szlachty, na Urząd Marszałka Powiato­
wego W lodziem irk iego .

Przemieszczony zostaje, z wyboru Szlachty, na D yre­
ktora K ijow skiego  Kantoru Banku Handlowego P ań­
stwa, Nadzorca Honorowy Szkoły Powiatowej Szla­
checkiej Teofdpolskiej, Radca D.woru, K amerjunkier 
Juszn iew ski. _

Zatwierdzeni zostali na Urzędach, obrani przez Szla­
chtę Gub: M ińskiej, Marszałkowie Powiatów (dotych­
czasowi), Nowogrodzkiego, Radca Dworu W olski, l l iu -  
meńskiego Sekretarz Kollegjalny Janiszew ski, Mozyr- 
skiego Porucznik Z am ajsk i, Słuckiego Porucznik W oj-  
n iłłow icz, i nowo-obrani, Sekretarze Giibernjaln i: Piń­
skiego A n drzejkow ie z, Mińskiego K ostrow icki, i  Rze- 
czyckiego, Rcge: Kolie: Ł an iew sk i-W olłk .

Gazety P etersb u rg sk ie  donoszą o przybyciu do tej 
stolicy w d. 7 n  Marca, JO. Jenerała-Adjutanta Xięcia 
G orczakowa, N a m i e s t n i k a  Królestwa P olskiego  i G łó ­
wnodowodzącego Armją Iszą._______

W d. 23 b. m., JO. Xiężna Jmci G orczakow  N a m i e -  
s t n i k o w a  Królestwa, raczyła zwiedzić we wszystkich 
szczegółach Dom Schronienia Opieki N M ARYI P ^ n y .  
Dostojna Xiężna, przyjmowaną tam była przez.IW. Hr: 
Augustowę Potockę, Prezydnjącą w Zarządzie Opiekuń­
czego Komitetu Dam, tegoż dobroczynnego 
Przv o p u sz c z a n iu  I n s t y t u tu ,  JO. Xiężna Jm c i  Na.MIE « 
s t n i k o w a ,  ra c z y ła  p o z o s ta w ić  ś lad  swego pobytu wpi­
saniem do miejscowej xięgi, tej pamiętnej dla zakładu

'  ^Prokurator K ró lew sk i p r z y  Trybunale C yw ilnym  
G ubernji P łockiej. —  Z awiadamia s trony  in te ressow a- 
ne k tó re  to  dotyczeć m oże, iż Jan  Nowicki i r r an c iszek  
G ierbliński, obadwa W o ź n i  nadetatowi wręczaln. przy 
Sądzie P o k o j u  O k rę g u  Płockiego  Oddziału Igo, od obo­
w ią z k ó w  na w łasn e  żądanie uw oln ien i  zostali , i odtąd 
żadnych w ręczeń załatwiać już nie m a ją  p raw a .—  Rad­
ca D w oru ,  Majewski.

Z a rzą d  W arszaw sk iego  O ber-P olicm ajstra , wezwał 
p .  Antoninę z Jankowskich S ulkow ską, tudzież Augu­
sta K isser, z Gminy K leszczów , Po w: P iotrkow skiego  
pochodzącego, ażeby w własnych interessach zgłosili 
się do Zarządu Policji, lub numera obecnego swego
zamieszkania wskazali.

Xiądz Roch Mścichowski, Kanonik Honorowy Ł ęc zy­
cki, Senjor i P rokurator  Kollęgjum XX. M ansjonarzy  
przy Kościele Metropolitalnym Sgo J a n a ,  w wieku lat 69, 
Kapłaństwa 41szym, po ciężkiej chorobie, wczoraj roz­
stał się z tvm światem. Pozostała Familja, zaprasza , 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, ju ­
tro o godzinie w pół do 4tej p opo łudn iu ,  z Kaplicy 
przy Kościele Archi-Katedralnym i Metropolitalnym Sgo 
J a n a ,  na smętarz P ow ązkow sk i.  ̂ _

Wczoraj, o godzinie 9tej rano, rozstał się z tym świa­
tem ś. p. Ignacy K u c zyń sk i,  Kontroller N. 1. O., w 37m 
roku życia swego. Stroskana Rodzina tą  niespodziewaną 
i bolesną stratą, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Kole­
gów zmarłego, na exportację zwłok, ju tro  o godz: 5te]



—  427  —

z południa, z Kościoła W .  Reform atów , na smętarz
Powązkowski, odbyć się mającą.

Jutro  o godz: lOtej z rana, w Kościele P P . W izytek, 
odbywać się będzie Nabożeństwo żałobne, za spokój 
duszy ś. p. Stanisława Korabiewskiego; na które, za­
prasza się Krewnych i Przyjaciół.

Bogumiła zZeiischnerów Niegel, przeżywszy lat o i ,  
po długiej i ciężkiej chorobie, wczoraj rozstała się z tym 

i światem. Pozostały Mąż wraz z Dziećmi, zaprasza Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych, n a  exportacje zwłok, 
ju tro  o godz: 3ciej po południu, z uomu własnego przy 
ulicy N o w a -W ies^ro  1754 lit: F., na smętarz Ewange­
licko- A ugsburgski odbyć się mającą.

W d. 21 b. m. um arł  w N aum burgu  nad S.. w wie­
ku lat 80, Dedo Baron v. Krosigk, Dziekan Kapituły 
Świeckiej N aum burgskiej i Dziedziczny Krajczy Xtwa 
M agdebargskiego. B f ł  on spowinowacony z zuakomi- 
temi rodzinami tutejszemi; Wnuczka bowiem Jego, Hra­
bianka Seilern  i Aspang, zaś lub i ła ł l r :  Anto: Ledócho- 
wskiego, C. K. Austrjackiego  Szambelana, Syna JW . 
Hr: Ignacego Ledóchowskiego.

W obecnym czasie, rozpoczęto sprzedaż mąki na 
Święta dla Slaroztfkonnych, w składach przy ulicy Fran­

c is zk a ń sk ie j  w domu jf°  1798, i przy ulicy Targowej 
pml N° 959.

\V przyszłym miesiącu a podoboo już 3 Kwiefteia da­
ną będzie w R esursie Kupieckiej, zabawa muzykalua‘na 
korzyść funduszów Z u p y  Rum fordzkiej. Wiadomo nam 
że wszelkie przedsięwzięto kroki, aby zabawę tę w jak 
najpiękniejszym pod względem muzykalnym urządzić 
guście. ®

4 Komitet Towarzystwa Wsparcia Artystów 'muzycz- 
nycb, ma zaszczyt zawiadomić Członków Towarzystwa, 
że zapowiedziana na dzień 29 b. m. sessja ogólna, za­
cznie się nie o godzinie 12tej, lecz O l l 1/^, a to z po ­
wodu koncertu na ten sam dzień i na godzinę południo­
wą oznaczonego.

Na początku Kwietnia, to jest dnia 3 i 4, przypadnie 
ciągnienie 3ej klassy 89 lo terji klassycznej. Ze zaś cią­
gnienie to wypada przed Świętami, życzymy przeto po­
wodzenia wszystkim grającym, a do tego Czytelnikom 
naszym.

D. 24 b. m. w domu PP. Kr: przy ulicy Mazowie­
ckiej, znanego ze swej gościnności, w gustownie urzą­
dzonym teatrzyku, wśród licznego zebrania, odegrano 
Komedje: Panny K onopianki\ T rzy  w izy ty . Wyliczać 
tu po szczególe grę Amatorów byłoby zbytecznem, dość 
będzie powiedzieć, że role wszystkich doskonale były 
wykonane; a szczególniej Pani S. i Pan Ł. w Pannach 
Konopiankach, oraz sama Gospodyni domu i Pan 
w Trzech w izytach, nie mało się przyczynili do uprzy­
jemnienia tej zabawy, która zakończoną została odegra­
niem i odśpiewaniem, kilku utworów muzycznych, przez 

l znane u nas talenta.
Osobliwością jest prawdziwą, że kiedy  zim a  tegoro­

czna, u nas prawdziwie izW ło ską  poczytaną być może, 
ba południu owszem, dała się ona we znaki. Piszą nam 
ż Palermo, że tak ostrej zimy (stosunkowo) jak ubie­
gła, najstarsi ludzie niepamiętają nawet.

Sp ó łka  Jedwabnicza, urządziła sprzedaż nasienia  
’norwy, jajeczek jedwabniczych, w składzie papieru P. 
Punka, przy ulicy Żabiej N° 949 a, naprzeciwko kraty

Ogrodu Saskiego. Nasienie morwy sprzedaje się łu t  po 
kop: 20, jajeczka jedwabnicze, T/ t  łu ta ,  kop: 50. Tamże 
przyjmowane są obstalunki na drzewka morwowe, k tó­
re Spółka z zagranicy sprowadza. 30 sztuk ^ rz ew e k  
4ro-letnich wysoko-piennych, kosztować będzie rs. 3 
kop: 60; 30 sztuk drzewek 4ro-letnich nizko-piennych, 
rs. 2 kop: 25; 100 sztuk płonków krzakowych 4ro-le- 
tuich, rs .  2; jedno drzewko 6 do 8-letnie z wykształco­
ną  koroną nizko-pienne, kop: 37V2; takież drzewko 
wysoko-pienne, kop: 45. Obstalunki na drzewka \ p łon­
ki’, przyjmowane będą tylko do Igo Kwietnia. Żądania 
przez listy czynione, należy frankować i adressować do 
P. Funk, ulica Żabia  N° 949<z.

Ciekawy wypadek, pierwszy może w swoim rodzaju 
w W arszawie, wydarzył się w menażerji Pana K reu tz-  
berg. W dniu 25 b. m., o godz: 10 z rana, wąż samica 
z rodzaju P ołozow ąi dusiciel (Boa constrictor), zniósł 
jaj 15. Wąż ten ma długości stóp 12. Zniesione jaja są 
koloru białego, wielfc^ci gęsich, lecz podłużne i zupeł­
nie miękkie. Ciekawem^est czy z tych jaj wylęgną się 
u nas młode węże, będzie to fakt nowy.

Niejednokrotnie już pisaliśmy o Sosnowskim , owym 
słynny m rzeźbiarzu, bawiącym w R zym ie; dziś zaś to do­
dać winniśmy, iż oprócz więlu dzieł religijnej treści, wy­
k o n a ł  on niedawno popiersie męża czynu i zasługi, który
jakby na nowo odżył pod dłutem jUgo. Jest to Tadeusz 
Czacki, ów założyciel szkoły Krzemienieckiej., którego 
imie dotąd % chlubą wspominane bywa.

W chwili gdy zamyślano o przywróceniu kom unika-*  
cji między W arszaw ą  i Pragą, przez zaciągnięcie mo- 
sku, otrzymano sztafetę z Zawichostu, wysłaną dnia 25 
b. m.; weflłjjg której woda pod tern miastem, o godzi­
nie lOtej w nocy, podniosła się do stóp 10 cali 1 nad ze­
ro, i poruszywszy tu i owdzie przy brzegach i na wyż­
szych odsepiskach lub kępach, lody, zakryła niemi^ całą 
W isłę , które gęsto jej korytem pł^ną* Do przejścia za­
tem zupełnego tych lodów, k tóre j ikażąsrę  niebawem i 
pod W arszawą, wszelkie robo tyka  dni kilka około m o ­
stu, musiały być wstrzymane. Wsaystko jednakże, a na­
wet i jeden z paropływów do zaciągania łyżew mosto­
wych pod W arszaw ą, jes t  w pogotowiu, i oczekują tyl­
ko na przejście tych ostatnich resztek lodowych. Dziś 
stan W isty  pod W arszaw ą  stóp 7 cali 7; kra rzadko 
płynie.

Pospieszamy donieść Gosposiom tutejszym, iż w tych 
dniach nadszedł znaczny, bo ze stu -ty s ięcy  składający 
się transport jabłek z Berlina. Są tam sz te ły n y , rene­
ty  i inne, a co najważniejsza, że nabyć je można nawet 
detalicznie i za cenę przystępną. Jabłka te sprowadził P. 
Matz, i s tanął z niemi w hotelu Polskim, w tern samem 
miejscu, gdzie przebywał z takiemiż jabłkam i w czasie 
świąt B o ż e g o  N a k o d z e n u  w  r. z.

Z rozpoczęciem wiosny, zaczęły się nowe prace oko­
ło  przyrządów do oświetlania gazem i innych części 
miasta. Obecnie ustawiane są słupy do la tarń gazo­
wych na Drodze Jerozolimskiej, poczynając od No­
wego Św ia tu .

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Marta, Pani Leśkiewicz 3-kroć, Panna R ivoli Q- 
kroć, PP. D obrskil-kroć , Z olkow ski i-broó  \ Z iółko­
w sk i  2-kroć.



Kurs wczorajszy: zap ó l- im p e r ja ly ,  żądają r s .5  kop: 
16; *za oblig i Skarbow e  oprócz kuponu, żądają rs. 84 
kop: 54, wartość kuponu rs. 1 kop: 95; za l i s ty  za s ta ­
wne H lf$ Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop :47, 
wartość kuponu kop: 152/ s; ,z a  R ossyjską  pożyczkę z r. 
1854 oprócz kuponu, żądają rs. 102 kop: 47, dają rs. 
102 kop: 22; z r. 1855, żądają rs. 103 kop: 72, wartość 
kuponu-rs.  2 kop: 2 7 7/ 9.______________

A f r y k a . —  Pomiędzy pokoleniem Kajfrów , Z u lu  
zwanem, wybuchnęła krwawa walka, wywołana spó- 
rem między K etchw ya i Um bulazi, dwoma synapai na­
czelnika Panda. Dnia 2go Grudnia, Um bulazi został 
pobity na głowę, poczem K etchw ya, chłopiec 19-letni, 
rozdzieliwszy swą armję na trzy gromady, przebiegał 
kraj we wszelkich kierunkach, i nietylko wszystkich nie­
przyjaciół, ale nawet i neutralnych Z u lu s  wymordował. 
Um bulazi został podobno żywcem ze skóry odarty. 
Słychać, iż tymczasem, ojciec ich ,Panda, zebrał armję 
na obronę swego tronu. Liczbfc ubitych ma wynosić do 
30,000, a Natal. M ercury  podaje ją  wraz z kobietami i 
dziećmi na 100,000 dusz. Z nad granic Z ulu  donoszą 
14go Grudnia, że Panda  został także zamordowany, że 
ulubionej jego żonie wykłó(o oczy, jednemu z braci 
U m bulazi ucięto ręce. Dwaj tylko biali ocaleli z życiem. 
W  obozie KetchwyqęLX\K\&ute się podobno jakiś Hollen- 
derski Doer (nazwa z niemieckiego B auer, dawnych 
hollend.erskich osadników tej okolicy), kt<jry kieruje 

^.działaniami plemienia Zulu, i wpływa na naczelnika 
K etchw ya. (N. Pr: Ztg).

A n g l j a .  Londyn, 22go Marca, (wiado: te leg n ) .—  Na 
w c z o r a j s z e m  p o s i e d z e n i u  R a d y  T a j n e j ,  K r ó l o w a  pod^T-  
sała proklamację rozwiązującą ParlamełMf Jednocze­
śnie przygotowano rozporządzenia dotyczące nowych 
wyborów. (St: Anz:).

Londyn, 21go M arca.—  Na w.czorajszem posiedzeniu 
Izby Wyższej, HriMÓMenborough i M alm esbury, attako- 
wali gabinet; 'przyznawali jednak, że wybory wypadną 
dlań ko rzys tn ie  Hr: (fran vtlle  b ron ił  Rząd, i również 
przepowiadał mu ^ r y c i ę z t w o . — Lord-Mayor dawał 
wczoraj wielką ucztę dla Ministrów, na której znajdo­
wali się także Posłowie zagraniczni. Lord P alm erston  
przyjmowany by ł z wielkim zapałem, a w mowie swej 
oświadczył, że ma kraj cały za sobą. Polityka jego, jak 
oświadczył, zależy na utrzymaniu pokoju bez naruszenia 
honoru A n glji, i na ulepszeniach wewnątrz kraju; Lord 
Clarendon, który również przemawiał, b ron ił  polityki 
gabinetu, i wykazywał jego dążności pokojem tchnące, 
jak  to przekonywają zyskane już wypadki. (St: An:).

A u s t r i a . W iedeń, 23go  M arca.—  Dzisiejsza G azeta  
A u stria ck a  donosi, że poselstwo A ustriackie z Turynu, 
formalnie zostało odwołane, lecz że tutejszemu Posłowi 
S ardyń sk iem u  paszporta nie będą zwrócone. (St: A:).

F r a n c j a .  P a ry ż ,  22  M arca.—  Xiążę Danilo zamie­
rza wyjechać do Londynu.— Potwierdza się wiadomość, 
że Cesarz Japoński, przez rozmaite edykta, o tworzył 
swe porty Francji, A n g lji i Stanom  Z jednoczonym .—  
Powszechnie tu głoszą, że negocjacje rozpoczęte od nie­
jakiego czasu względem pojednania między obu gałęzia­
mi Durbonów, są na d ługo odroczone, jeśli nawet nie- 
zerwane na zawsze.— Ambassador H iszpański. P. Mon,

dziś opuścił P a r y ż ,  udając się na swą posadę do R z y ­
mu. (In: Bel:).

Rząd H iszpań sk i upoważnił swych Konsulów we 
Francji, aby udzielali wsparcie pieniężne wychodźcom 
pragnącym wrócić do H iszpan ji.—  Słynny chemik D u- 
fren oy, Dyrektor szkoły górniczej i Jlny Inspektor gór­
nictwa, zm arł o n e g d a j .  —  Część T uilerjów  od pawilo­
nu Flory do placu K aru zelu  będzie bezzwłocznie prze­
budowaną.—  Z M arsylji odpłynęło do B ejru tu  trzech 
braci Abd-el-Kadera^r. żonami i dziećmi. Udają się oni 
do swego brata do D am aszku . Również z M arsylji wy­
słano oddziały wojsk do R zym u  przeznaczone. (Śt: A:).

Monachium, 21go Marca. —  Król Ludw ik  udaje się 
24go b. m. w podróż do W ioch, obierając drogę przez 
Modenę do R zym u  i P alerm o. (N. Pr: Ztg).

Nif-mcy. W ertheim , 19go Marca. —  Dzisiejszej nocy 
Xiężna D ragan za , Małżonka Doiti M iguela, powiła In­
fantkę, w sąsiednim zamku rczydencjonalnym Brom - 
bach. Dom M iguei ma obecnie syna i trzy córki. (Neue 
Pr: Ztg).

P r u s y . B erlin , 24go Marca. —  Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby Deputowanych, PrezesiMinistrów, przed­
stawił do zatwierdzenia traktat z D anją  dotyczący cła 
S u n dzk iego , oraz zawiadomił o ?aw4rciu z Rządem C e -**  
s a r s k o ffio ssy jsk im  w d.,14mj! 19tn Lutego roku 1%- 
ż ą V g tf u k ła d ó w  w przedmiocie poprowadzenia kolei 
żelaznej z Królew ca  do granicy R ossyjsk ie j, dla zetknię­
cia się z kolej ̂ W arszaw sko-P eter.sbu rgską , i po łą­
czenia koleją żelazną B y d g o szc zy  z W arszaw ą . (Staat 
Anzeiger). ^

W'Locpvv N izza , 19go M arca.—  15go b. m. o tw ar­
to uroczyście pierwsząsekcję kolei ż e l a z n e j  iV illa fra n -  
ca. N a j j a ś n i e j s z a  C e s a r z o w a  A l e x a n d r a  F e d o r ó -  
w n a , w towarzystwie JJ. CC. W W . W i e l k i e g o  X i ę c i a  
K o n s t a n t e g o  i W i e l k i e j  X i ę ż n y  O l g i , była obecną tej 
uroczystości i podanemi J. C. Mości przez Syndyka zło- 
temi nożyczkami rozcięła czarną wstęgę, przeciągniętą 
w poprzecz kolei. —  Jutro s p o d z i e w a n y  tu jest z Mar­
s y l j i  Xiążę K arol Pruski, który ma towarzyszyć l i g o  
Kwietnia N a j j a ś n i e j s z e j  C e s a r z o w e j  w  podróży do R z y ­
mu. (St: AnzD-____________

. d o iie s ie n ia .
r O Y I A W A A f C i K  z P A L E ł i n O ,  w  różnych w ie lko­

ś c i a c h  i w  wybornym smaku, nadszedł transport  do Handlu Win 
i l ’ow arow  KoloDjalnych M. Czarniawskicgo, p r z y  ul icy  Nowy- 
Swiat .

Ho Handlu mego p rzy  u licy N ow y-S w ia t  pod Nr 1231, nade­
sz ły  świeże T o w a ry ,  jako  to: Jesiotr, Sterledzie św ie­
że,  łiosoś marynowany, Sielawy, Kawior świeży i 
prasowany, STYNKI, SAJKI, CHLEB Moskiewski, GROSZEK, 
BULION, KARUK; O LEJ:  Makowy, Słonecznikowy i Konopny; 
LUKRECJA; Ć y tw arow c Nasienie, Mięta; Mąka pszenna najle­
psza; GRZYBY; Obwarzanki,  i MIÓD lipiec.

NASIENIA H O A T C K V R I V  Czerwonej i Białej, znaczny 
zapas, ze zb ioru tegorocznego, posiadają do zbycia Dobra Cze­
mierniki, położone w  Gubernji i Powiecie Lubelskim.

Dziś rano ciepła stopni 1. W czoraj  w południe ciepła stopni 3.
Dziś rano wysokość wody na tPiile stóp 7 cali  7.
T E A T R  WIELKI. Ju tro ,  G U ella . (Czwarte  wystąpienie Panny 

Nadziei B o g ria n o ff).
O I T H Y G I  Holsztyńskie, dzisiejszą Pocztą  nadeszły do 

Handlu Jana R i e d e l .

W  Drukarni K urjera  W arszawskiego. —  Wolno drukować 13 (2 7 J Marca 1857 r .  —  Sla rszy  Cenzor P .  S o b ie szc za ń sk i.


